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A węg Hindenburg |Zaprzeczenie posti japońskiego w Warszawie, 


JAPONJA NIE BĘDZIE INTERWENJOWAŁA NA RZECZ ROSJI 
W SPRAWIE BIAŁORUSI. 


czy Mani? 


Przed niedzielnymi wyborami 
w Niemczech. 
(Korespondencja „Uazety. Lwowskiej“) 

Berlin, <3. kwietnia, 

„Republikenin* Hindenburg prze- 
ciw repubilkan nowi Marxowsi sta- 
nal do turnieju wyborczego o god- 
ność prezydenta Rzeszy niemieckiej, 

Należy z góry siwierdzić, że 
szan*e kandydata demokratycznej 
koalici Maxi, mimo optymisty- 
cznych zapewn:eń prasy lewicowej 
nie są jak najlepsze, 

W łonie perji centrowej, którą 
Ma x reprezentuje, puwst:ły ostit- 
nio bardza sl e t:rcia pod naci- 
skiem prawego skrzydła, które w ża- 
den sposób nie może się pogodzć 
z myślą, by katolickie centrum szło 


ręka w rękę z notorycznymi wro- 
gami Kościoła katolickiego, socjali- 
stami. 

Świeżo wpływowe koła klery- 


kaine z monachijskim kardynałem 
dr. Faulhaberem na czele rozpo- 
częły na szero:ą skalę zakrojoną 
akcję, mającą za czl odciągnięcia 
cen rum od koalicji lewicowej. 

P:asa prawicowa zapowiada fa- 
wet poważną s cesję kilku posłów 
centrowych, którzy nie chcą pogo- 
dzić się z lewicowym kie uakiem 
parti. 

Jeszcze jaskrawiej uwidocznia się 
rozkład lewicowej kozlicji wśród 
socjalistów. Tu już b.z osionzk 
atakuje :rowincjonałna prasa Soc a- 
listyczna (głównie saska i reńska) 
zarząd parlji, który zmusza socjali. 
stycznych robotników do głosowa- 
nia na mieszczańskiego ce1. owca. 

Tylko żelszna, iśce pruska dy- 
scyplin: panująca wś ód niemie- 
ckiej socjalnej demokracji wstrzy- 
muje i ratuje tą demokrację przed 
rozbiciem, 

W imię prawdy należy też stwier- 
dzić, że centralny organ socjalisty- 
czny „Varudrts* tylko p: łyębkiem 
popiera kandydaturę Ma:xa, poświę- 
cając jej zaledwie 20—30 wierszy 
dziennie. Nie należy się tem! dzi- 
wić, położenie bowiem kierowniczych 
kół socjalistycznyca jest naprawdę 
trudne. 

Kosztem wielkiego poświęcenia 
wycofai swego kandydata Braun‘, 
który w pierwszem głosowa iu sku- 
pił cokoła swojej osoby prawie 8 
miljonów głosów... byie tylko zape- 
wnić wybór republikańskiego kan- 
dydsta! 

Pelnem poparciem cieszy się 
Ma x u demokraiów, Słaba to po- 
ciecha, albowiem niemiecki partja 


Warszawa 25 kwietnia. (Tel. 
G. P.) Poseł japoński w Warsza- 
wie Kurosawa, zaprzeczył stano- 
wczo pog'oskom jakoby w trakta- 
cie rosyjsko-japońskim znajdowała 
się tajna klauzula, w której Japo- 
nia zobowiązuje się do interwencji 
zbrojnej na rzecz zwrócenia Rosji 


ych obszarów Białorusi, które z 
mocy traktatu ryskiego przypadły. 
Polsce. Podczas rokowań o tra- 
ktat rosy Sko-japoński nie było 
wogóle mowy o Polsce. Japonja 
ne zamierza wtrącać się do inte- 
resów państw europejskich w ogól. 
ności. 


demokratyczna poza dobremi chę- 
ciami cyfrowo przedztawia się bar- 
dzo nkle. 

W zgoła innem położeniu zn .j- 
duje sę kandydatura Hindenburga, 
Imię feldmarszałka dzi ła jeszcze fa- 
tcynująco nt szerokie masy, 

Słusznie stwierdziło tu jedno 
demokratyczne pismo, że „bezkry- 
tycyzm polityczny niem.e kicgo na- 


| rodu święci dzisiaj istne orgje*, 


Na nic nie zdały się alarmujące 
depesze z Nowego Jorku, Londynu, 
Paryża, Wurszawy it d, o fatalnem 
wrażer u, jakie w stolica h zainte- 
resowanych państw zrobiło wysta- 
wie ie kandydatury H ndenburga. 

Na nic rozdzieranie szat T. Wolfa 
na łamach „Bzrliner Tagbiati*, że 
kandydatura fe'dmarszalka Hinden- 
burga to prowokacja Eenteuty, to 
cios śmiertęłny w niemiecki plan 
paktu gwarancy nego, słowem w 0- 
statnie zdobycze nemieckiej dy- 
plomacji*, Niemiecką reakcię ogar- 
nat istny szał: postawić na swoje m 
niech świat sę dowie, że przez wy- 
banie Hirdenbarga prezydentem 
Rzeszy, duch monarchisiyczny, duch 
Wilhelna z 1914 roku nie zamar, 
tyl-o skutkiem więzów traktatu wer- 
salskiego przyczaił się nieco, by w 
stosownej chwili z żywiołową siłą 
wybuchnąć i przypomnieć światu, że 


dtch odwetu w Nemczech żyje 
i rozwi a się dalej. Oto hasła pra- 
wicy! 


Organizacje chłopskie ławą gło- 
sować będą za Hindenbu"giem. Mi- 
mo zaś znacznieg » uprzemysłowienia 
kraju, wieś rozostaje decydującym 
czynnikiem w politycznej konfigura- 
cji w Niemczech. Nie należy przy- 
tem zapominać, że 6-le'nie rządy 
republik ńskie vie potrafiły wyplenić 
monarc istycznego duch? także 
wśród niemieckich urzędników. Tem 
samem jest rzeczą pewną, że admi- 
nistrzca niemiecka Zz całą serde- 
cznością odaosi się do kand, da'ury 
feldmarszałsa. 

Nieznaczną opozycję, oczywiście 
poza kulisami czyniła kandydaturze 
Findeaburga związana z prawicą 
nemiecka parija ludowa z pod 
zn-ku dr. Stresemanna, jako przed- 


stawiciele wielkiego przemysłu człon- 
kowie jej zdawali sobie sprawę ze 
zzubnych skutków polityczno-ekono- 
micznych dla niemieckego życia 
gospodarczego w razie wyboru 
Hindenburga. Zabiegi ich jednak 
spełzty na niczem. 


Gdy tedy blok lewicowy, o- 
pierający się o wąską podstawę so- 
calistów, demokratów i centrum, 
pożera sam siebie wś ód ciągłyc 
ta ć wewnętrznych, blok  narado- 
wy opiera się na szerokiej podstawie 
polityczno nieuświadomionej i indy- 
ferentnej ludności niemieckiej, na 
nacjonalistycznych bojówkach z pod 
znaku Hilers! terory Uiących spo- 
kojną ludność, io i zresztą ciałem 
i duszą oddanych „K iserowi* jun- 
krów niemieckica. 


Po ityczne sfery niemieckie Oce- 
niają dzisiaj szause Max: i Hin- 
deuburga w stosunku 3:5 na kos 
rzyść ostatniego. 


Inte'esujące są rewelacje o ini 
chitorze kandydatury 78 - letniego 
H udenburga. Nazywają go złym 
duchem Niemiec. A jest to admirał 
Tirpitz — on, któy swoją manj c ą 
poi tyk} fotowa poruszył swego 
czasu przeciw Niemcom Europ , 
sprowadzając w konsekwencji tego 
na swoją ojczyzcę — traktai wer- 
salski, 

Nieopatrzne wystawienie kan- 
dydatwy Hindenb urga sprowadzi na 
Niemcy gorszy Wersal, strąci je w 
otchłań upadku i anzrchiji. 
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Życie polityczne. 
;Lwów, 25. kwietnia. 


—W dniu dzisiej, złożył mirister 
reform rolnych p. Kopczyński proś- 
bę o dymisję. Premier Grabski 
przedłoży ją jutro Prezydentowi 
Rzpitej z wnioskiem o przyjęcie 
tej dymisji i zumianowąn'e na sta- 
nowisko ministra reform rolnych 
inż. Józefa Radwana. 


— W kołach Sejm. przypusz- 
czają, że pizewidywany termin za- 
kończenia dyskusji budżetowej na 
16 maa nie będzie doirzymany. 
Prawdopodobnie budze będzie u- 
stalony najwcześniej na 1 czerwca. 


— Wszystkie pisma paryskie 
przyznają jednogłośnie, że pod- 
pisanie umów warszawskich 
jest wietkiem dzielem politycznem. 
Wszystkie dzienmki przypisują głó- 
wya zasługę zbliżeniu między War: 
szawą a Pragą „rozumnej polityce 
polskiej“, Min. Skrzyński mówi 
„Temps“ najlepiej scharakteryzo- 
wał położenie obu krajów mówiąc. 
że serdeczne zbliżenie wywołała lo- 
gika historji ! niebezpieczeństwa 
przyszłości, 


— Jako zastępca posła Wojkowa 
wymieniagy jest twórca traktatu 
ryskiego ze strony sowietów Joffe. 
który miał do spełnieną specialne 
Zadanie, a mianowicie zawarcie u- 
mowy handlowej z Polską. Na ra- 
zie jednak nic nie wskazuje, aby 
między obu państwami istotnie za- 
nosiło się na podięcię, rokowań w 
sprawie umowy handjowej, 

— B. główny dowódca armii 
czerwonoj Tuhaczewski w Mińsku 
lit, oświadczył, że sowiety prowa- 


| dzą politykę pokojową jednakowoż 


muszą śledzić bacznie zbrojenia 
Polski. Jednocześnie dało się zau- 
ważyć wzmożenie przygotowań do 
ruchu dywersyjnego na polskiem 
pograniczu. W szczególności w 
K jdan?wie, niedaleko granicy pol- 
skiej «a'cżono punkt koncentracyj- 
ny akcji dywersyjnej, przeniesiono 
tam sztab i wogóle kierownictwo 


+ napadów, 


Niepoczytay czyn Ora Hośmotla-Ostrowskiego. 


STRZELIŁ DO ŚWIADKA W SĄDZIE. — ARESZTOWANIE. 


Warszawa 25 kwietnia, (Tel. 
G. L) Wczoraj w tutejszym są- 
dzie okręgowym podczas 1ozprawy 
przeciw szpiegom sowieckim, 0- 
brońca jednego z oskarżonych znd- 
ny we Lwowie dr. Hofmokl-Ost:o- 
wski strzelił sześć razy z rewol- 
weru do świadka por. Jendrusza- 


ka. Strzały chybiy. Dr. Hofmokia 
aresztowano i odprowadzoso do 
urzędu śledczego. For. Jend uszak 
znieważ:! czynnie poprzedniego 
dnia dr Hofmokla za to iż nazwał 
go prowokatorem. Aresztowany 
okazuje objawy anormalne. 


Prusy Wschodnie. 


Lwów, 25 kwietnia. 
Prusy Wschodnie, kolebka Państ- 
wa Pruskiego, ojczyzna Kanta, kraj 
będący szczegó'niejszem um:łowa- 
niem  Niemniec jest geologratficznie 
związany z Polską, 

Prusy Wschodnie czynią pozycję 
strategiczną Polski słabą w stosun- 
ku do Niemiec. Od Warszawy do 
granic Prus Wschodnich jest wszyst- 
kiego sto kilka kilometrów. Wcho- 
dząc w gł.b Polski będąc daleko 
wysuniętą ku wschodowi, Prusy 
Wschodnie uniemożliwiają na.z front 
na wypadek wojny polskó-niemiec- 
kiejj są tęż terenem wypadowym 
Niemiec w razie wojny. Aeroplany 
niemieckie z Prus Wschodnicu mo- 
gą zarzucić Warszawę bombami, 
Transporty woj k niemieckich prze- 
więzione do Prus Wschodnich dro- 
gą morską mogą zająć tył naszemu 
wojsku skoncentrowanemu u granicy 
zachodniej. i zająć tył wojskom na- 
szym skoncentrowanym ma granicy 
zachodniej. 

Prusy Wschodnie mają wszystkie 
umocnienii forteczne i atuty sirate- 
giczne, jakie posadały w okresie 
wojny światowej, stąd ofenzywa na- 
sza podjęta przeciwko Prusom 
Wschodaim mogłaby bardzo łatwo 
zakończyć się tak, jak of:nzywy ro- 
gyjskie podejmowane podczas woj- 
ny światowej przeciwko tej prowin- 
cii, . 

Prusy Wschodnie są krajem ze 
względów strategicznych niemożliwym 
"dla nas do zdobycia i ze względów 
polityczny h i narodowościowych 
niemożliwym do utrzymania, mają 00- 
wiem na 2 miljony ludności 1,8 20.000 
Niemców i są uczuciowo związane 
z Niemcami. 

Prusy Wschodnie w okresie od 
1871 do 1910 miały przyrost fakty- 
czny wzgłzdnie mały, wynoszący bo- 
wiem zaledwie 13,2%, gd’ przyrost 
ludnoś i Ni.miec w tym okresie 
wynosił 58,1/,, Pru y Wschodnie 
miały przyrost naturalny dość zna- 
czny, nie ustępujący przeciętnemu 
przyrostowi naiuralnemiu Rzeszy, lecz 
oddawały znaczną część swego przy- 
rostu naturalrego przemys owym 
prowincjom Niemiec, Obecnie jed- 
nak Prusy Wschodni: nabrały spe- 
cjalnie ważnego geograficzn go zna- 
czenia dla Rzeszy. Są one bowiem 
punktem wyjścia cla hand u Niemiec 
z państwami bałtyckiemi i Rosją. 
Nabierają szczególnie ważne znacze- 
n'a dla handlu z Rosją, gdy iranzyt 
p zez Polskę jest uuudniony, R'ąd 
niemiecki zorganizował targi w Kró- 
lewcu, rozbudował port, rozwinął 
lotnictwo w kraju i zawarł szereg 
korzystnych dla tranzytu niemieckie- 
go umów kolejowych. 

Prusy Wschodnie są otoczone 
szczególniejszą pieczołowitością go- 
spocdarczą Niemiec, 

Zamierzoną przed wojną elek- 
tryfikację Pru Ws hodnich odbywa 
się obecni». Piazę nad elekt yfik :cją 
prowadzi Towarzystwo Os pr ussen- 
werk, którego udziałowcami Są: 
Rzesza, Prusy i prowincje. Centrala 
elektryczna znajduje się we F iedlan- 
dzie i G. Wohnsdorf, skąd prąd o 
sie 60.000 wo!'t przesyłany jest w 
dwóch iinjach do Królewca i Grenz- 
burg do E!bląga. Ogólna produkcja 
prądu przewidziana na 36 milj. ki- 
lowattgodzin, długość sieci o wyso 
kiem napięcu na 1193 km. z 21 
itansformatorami o prądzie 6.600 
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> obrad Sejmu. 


STANOWISKO Z. L. N. — WYZWÓLENIE PRZECIW CZĄDOWI — 
P, P. S. — PIAST PRZYRZEKA POPARCIE, 


Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. 1.) 
Na piątkowem posiedzeniu Sejmu pos. 
Głąbińsk' (ZLN.) zaznaczył, żę bians 
handlowy : płatniczy mie isst zrówno- 
ważony i dopók: nie pozyskamy rynków 
na wschodzie nie możemy konkurować 
z przemysłem zachodnim. Należy wiec 
podnieść produkcie. Powinniśmy zaża- 
dać od Eanku Polskiego udzielania kre- 
dytu tytko takim bankom, które zgodzą 
się na znacznie mwiższy procent z tem, 
że roltictwo i przemysł potrzebują nie 
tylko kredytu krótkoterminowego, lecz 
także długoterminowego. , 

P. Rudziński (Wyżw.) oświadczył: 
Pracy nad budżetem w obu lżbach nie 
ukończymy przed końcem czerwca. Go. 
spodarka jest więc prowadzona przeź 
ró! roku na zasadzie prawtzorjum, któ- 
rego Rząd domaga się iuż po raz trzed. 
Jestto stan anormalny, utrudniający 
kortrolę parlamentu i stawiający sam 
Rząd w trudnei sytuacji, Rząd nie wy- 
zyskał przedsiębwrstw państwowych. 
Mowca uskarża się dalej, że w polityce 
zagraricznej mamy zaniedbania, gdyż od 
Głuższego czasu Polska jest objektem 
przetargu między wielkiemi mocarstwa. 
mi, W końcu oświadcza się p. Rudz:ń- 
ski przeciw Rządow:. 

P. Piesch (ZJ. niem.) uważa, że budżet 
nie jest realny i obawia Się. ŻE na- 
dzieje na dochody zawiodą. Klub mowicy 
będzie głosował przeciw budżstowi. 

Na posizdzeniu popołudniowem pier. 
wszy zabrał głos p. Jasiński (Kat.-lud.) 
oświadczając. iż klub  katolicko-ludo- 
wy popierający pracę p. Premiera Grab 
skiego w sanacji stosunków finansa- 
wych, nie uzyskał jednak żądanej po- 


| 
| 


mocy dla wsi, Zgłaszaląc Szereg żądań 
pod tym względem, dodaje mowca, że 
klub jego głosować będzie za budżetem. 

P. Baricki (PPS.) wykazuje, że z 
podaików bezpośrednich, opłacanych 
przez warstwy posiadające, wpłynzło 
zaledwie 63% sumy  preliminowanej, 
podczas gdy masy pracujące  spłaciły 
tytulem tego podatku 148% prelimino- 
wanej sumy. Urzędnicy i robztnioy za- 
płacili cały należący się podatek docho- 
dowy. natomiast warstwy posiadające 
nie zapłaciły 25—30 milionów. Sprawa 
mniejszości jest jedną z najważniejszych 
dla _ skonsolidowania wewnętrznego 
raństwa. Ludność białoruska i ukraińska 
będzie lojalna, lecz trzeba iść do niej z 
reformą, naprawić administracie i dać 
tej ludności ziemię, P. Minister Ratajski 
Powinien — zdaniem mowcy — ustąpić 
swego miejsca komu innemu, Cy do 
rolityki zagranicznej, P. P, S popiera 
Ministra Skrzyńskicgo, o ile on broni 
Protokołu genewskiego. 

P. Kieruik (Piast) oświadcza, że z 
powodu zapoczątkowanej przez Rząd 
drogi cofania szykan i ograniczeń wo. 
bec rolnictwa, stronnictwo „Piast'* po- 
pierać bedzie Rząd. 

P. Reith (K. żyd.) zgłasza votum nie- 
fności dla Rządu, 

P. Strańsk' (ZLN.) podnosi trzy cechy 
charakterystyczne budżetu: zwiększenie 
wydatków w porównaniu z rokiem u. 
biegłym niedobór bilansu handlowego 
: wydatki na wojsko. 

Na tem dyskusię przerwano., Głos”- 
wanie nastąpi zapewne na posizdzeniu 
środowem, ma którem omawiane też 
być mają sprawy bieżące. 
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woltowym i 11.000 linj: o 37 tys, 
ki, kw. będzie m.*ł więcej energji 
elektrycznej, niż cała Polska, 

Prusy Wschodnie zaopatrują 
Niemcy w mleko, mięso i zboże; po 
utracie prowincji rolniczych, zwięk- 
szyło się znaczenie Prus Wschodnich 
jako rynku zaopatrywania Niemiec 
w produkty rolne, Niemcy usiłują 
współdziałać rozwojowi rolnictwa 
tej prowinci : Związek Producentów 
Soli Potasowyeh w Niemczech 
*p zedaje Prusom Wschodnim nawo- 
zy sztuczne za zniżką 30—35%, ze 


względu na znaczną geograficzną 
odległość tej prowiucji od rynków 
zaopatrzenia. 


Przemysł żelazny Prus Wschod- 
nich znajduje znaczne poparcie 
rządu niemieckiego. jest to przewa- 
żnie ciężki przemys! pracujący na 
zamówienie państwa lub prowincji 
lub też wie kich konsorcjum przemy- 
słowych, z któremi jest organicznie 
związany. 

Krółęwiec posiada stoc:nię i di- 
sarnię „Uniongiesszrei*, kilóra w 
czasie wojny budowała lokomotywę, 
ob cnie wyłącznie kotły parowe 
Podczas wojny wytworzył się dział 
budowy okrętów mn ejszej ob ętośc 
2.000 tonn. Fabryka wagonów L 
Ste nfurih przed wojną produkowało 
około 1.00) wagonów kolejowych 
rocznie, W rokn 1922 wypuścił 
25.000 wagonów. Fabryka położona 
jest na Pragołą, pos ada własną przy- 
stać wyładowczą o głębokości 5 
mir, krany o sile od 5 do 2 tonn, 

W Eblągu znajcujemy olbrzym ą 
fab ykę budowy maszyn, powst łą 
1898 roku Komnickwerke. Od 1906 
rou jeden oddział tej f.bryki bu- 
duje automobile, od 1911 r. jeden 
z oddziałów produkuje motorowe 
pługi. Fubryka posiada warsztaty re- 
peracyjne dla lokomotyw z dźwiga- 
mi o 70 tonn nosności. 

W Eublągu istnieje też olbrzymi 
za hd budowy ok'ętów zatrudniają- 
cy 5.000 robotników. W okresie 


wojny fabryka budowała łodzie tor- 
pedowe, Prusy Wschodnie posiadają 
też znaczną produkcję narzędzi rol- 
niczych i maszyn rolniczych, 

Przemy:ł maszynowy P us Wscho- 
dni:h ma ten minus, ze jest oddalo- 
ny od żeleza i węgla, lecz ten plus 
że jest w pobliżu wschodnich ryn- 
ków zbytu, do których potrzeb mo- 
że się przystosować. 

Istnieje pogląd, że Polska winna 
przeciwdziałać rozwojowi Prus 
Wschodnich, swą polityką wywozu 
i przywozową unaocznić zależność 
tego kraju od polskich surowców i 
tą drogą odcągnąć go od Niemiec 
i przyciągnąć do Polski, Pogląd ten 
jest w wysokim stopniu jedno tr< n- 
ny i na niezruzumieniu stosunków 
oparty, Nie tylko bowiem czynniki 
gospodarcze ł,czą i oddzielają daną 
prowincję od Państwa. Otóż łącz- 
ność narodowa Prus Wschodnich z 
Niemcami jest tak wielką, że mogłam 
by przeciwważyć nawet pewne ne- 
dogodności gospodarcze współist- 
nienia z Niemcami. Tymczasem wi- 
dzieliśmy, że to wzrółistnienie daje 
im dużo: kor:ysiny ryn:k zby:.u na 
płody rolne, zniżone ceny na nawo- 
zy sztuczne i znacznych rozmiarów 
przemysł żelazny. J:kiemiż dobrami 
gospodarczemi możemy przeważyć 
szalę sympatji gospodarczych Prus 
Wschodnich na nuszą stronę. Panu- 
je pogląd, że produkcja papi? u Prus 
Wschodnich jest zależną od drzewa 
polskiego, 

WŁ. STUDNICKI. 
omen (Jura. 


2 komsi seimowych. 


Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. 2 
Komisia reform rolnych uchwaliła, iż 
coroczny kontyngent, przeznaczony na 
parcelacię wynosić ma 200 tys. ha, gdy- 
by zaś kontyngent ten nie został wy- 
czerpany, nicdooór ma być parcelowa= 
ny w roku mastępąym poza kostyngea- 
em. 


GREG m 
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Wiadomości zagraniczne, 


Lwów. 25. kwietnia, 

— 7 Brukseli telezrafują. Vander. 
velde zawiadomił króla, Że zrzeka 
się misji utworzenia gabinetu. 

— W miarę zbliżania się dnia wy- 
borów ari. Rzeszy, walka wy- 
borcza wzmaga się, Zarówno obóz 
lewicy, jak i prawicy wszwały 
swoich zwoienników do wywiesza- 
nia choragwi. Na wielu domach ber- 
vińskich powiewają czarno-białe- 
czerwone fiagi natomiast chorąg- 
wie o barwach republikańskich wy 
wieszono tylko w znikomej ilości. 
Walka przónosi Się obacnie na ul- 
ce. Zwolennicy Marszałka rozdają 
wśród publiczności małe chora- 
giewki z napisem „Hindenburg“, Ju- 
tro o godz. 8 wiecz. w Hanowerze 
będzie przemawiał przez radjo Hin- 
denburg, a o 8.30 wygłosi mowę 
Marx. 

— Dobrze poinformowane koła ang, za. 
przeczają, iakoby Poincare t Briand za. 
mierzal: udać się do „Londynu. 

— „D. Mail“ donosi, że na znak pro- 
test przeci»ę wzmocnieniu armji bul. 
garskiej o 7 ivsięcy. Grecy również 
wzmocnili swą armię 


= 


> 


m praw 


Skargi angielskie na współ- 
zmwadnictwo niemieckie, 


Lwów. 25. kwietnia. 

(*) 7 kół gospodarczych an- 
gielskich coraz częściej płyną skar- 
gi na grożne współzawodnictwo Nie 
miec, które zdobywają sobie coraz 
wyższe stanowiska w produkcij 
światowej, 

Niedawno właśnie „Daily Mail“ 
zamieścił korespondencję z Essen. o- 
mawiającą ogromne postępy, jakie 
zrobił w ostatnich czasach przemysji 
Westfalii i Nadrenii. Uderza ten po- 
stęp tembardziej, że przemysłowcy 
angielscy walczą z coraz większemi 
trudnościami, jeszcze rok temu prze 
mys! Zagłębia Ruhry był martwy: o- 
pór bierny i demoralizacja. jaka stad 
wynikła, uczyniły z zagłębia swego 
rodzaju pustynię. Dziś kopalnie i fa- 
bryki owładnęła gorączka pracy: 
liczba bezrobotnych z trzech czwar: 
tych miliona spadła do 250 tysięcy; 
robotnicy zaś coraz bardziej zawie- 
szalą ra kołku swe dążenia społecz- 
ne, koncentrując wysiłki w kierun- 
ku gospodarczej odbudowy pań- 
stwa, która pozwoli Niemcom na 
odzyskanie Światowych rynków 
zbytu, 

Wielkie zakłady przemysłow” 
zyskały tąłę liczne zamówienia, jż 
mogą na długo zapewnić pracę ça- 
lemu swemu personalowi, Skad zaś te 
zamówienia płyną? Oto fabryki 
Kruppa np. wyrabiają materjal ko- 
lejowy dla Indii; oczywiście fabry» 
kacja odbvwa się pod kontrolą urzę 
dn'ka angielskiego,  przysłanego 
przez rząd Indji. 

Przyjemnie jest czytać tego ro- 
dzaju ubolewania prasy angielskiej 
zwłaszcza wobec tego, że miapodaj- 
ne koła angielskie bardzo energicz- 
nje pracowały w kierunku zaaprobo 
wenia planu Davesa, Obecnie prze- 
mysł angielski zaczyna zbierać owo 
ce angielskiej polityki zagranicznej, 
którei kierownicy, doświadczeniem 


nattczeni, przestaną może popełniać 
błędy, wynikające przedewszyst- 
kiem z zupełnego niezrozumienia 


Niemiec. 


PRAWO 1 SĄD. 


| OOO EYE. „KA 
- USTAWA WALORYZACYJNA 
W ŚWIETLE PRAKTYKI SĄDOWEJ. 


Lwów, 25. kwietnia, 

W sferach ; rawniczych wywołał 
duże zainteresowanie przebieg spra- 
wy wa'oryzacyjnej wytoczonej w 
tzw. „postępowaniu  riespornem* 
przez posła prof. Dra Stan. Głąbiń- 
skiago przeciw Augustowi Kleczew- 
skiemu, który jeszcze w maju 1918 
kupił u prof. Głąbińsiego dobra 
Zarzyszcze i Zawady za 5!12.000K,, 
jednak tej ceny kupna przy z wa- 
ciu umowy w całości nie zapłacił, 
pozosłał dłużnym sprzedawcy tj, prof. 
Głąbińskiemu sumę 150.000 Koron, 
Korzystając z posanowień rozpo- 
rządzenia waloryzacyjnego z 14-go 
maja 1924 wniósł obecnie prot, Dr. 
Głąbiński do Sądu powiatowego 
S. |. we Lwowie przez swego za- 
stępcę prawnego adw, Dra Tilla o 
pełną  waloryzację _niezapłaconej 
reszty ceny kupna w kwocie 150 
tysięcy koron wedle wartości krnsz- 
cowej tej sumy w czasie sprzedaży 
majątku p. Augus'owi Kłeszewskie- 
mu, żądając zapłaty kwoty 74 ty- 
sięcy zł. 

Zastępca Augusta Kleczewskiego 
zarzucił przy rozprawie, że Kie- 
czewski dobra Zarzyszcze sprzedał 
jeszcze w październiku 1920 Zy- 
gmuntowi Wasiłlewskiemu i tow. i 
że nałożył na nich obowiązek wy- 
płacenia do rąk prof. Głąb ńskiego 
należnej temuż sumy 150.000 kor. 
Istotnie w styczniu 1922 Zygmunt 
Wasiłewski i tow. wypłacili prof. 
Głąbińsk.emu równowartość nomi- 
nalną sumy 150.000 koron wedle 
ówczesnej relacji Crabskiego, 1j. 
kwota 120.000 Mp. i uzyskali nawet 
wykreślenie prawa zastawu z ma- 
jętności Zarzyszcze, 

Poseł Głąbiń:ki, który stanął o- 
sobiście do rozprawy, przyznał 
wprawdzie fakt podjęcia w styczniu 
1922 sumy 120000 Mp. u Zygmun- 
ta Wasilewskiego i iow., jednak 
przedłożył list wystosowany wów- 
czas do pełnomocnika Wasilewskie= 
go, w którym zastrzega sobie w 
całej pełni rosz:zenie o zapiatę na- 
leżnej mu reszty ceny kupna wedle 
pełnej jej wartości przeciw Augu- 
stowi Kleczewskiemu, jako dłużni- 
kowi osobistemu, przyczem wykazal, 
że wypłacona mu w styczniu 1022r. 
kwota 120.000 Mp. sanowiła rów- 
mowartość zaledwie 266 zł, pod- 
azas gdy wedle pe'nej wartości na- 
leżna suma 150.00 kor. wynosi 
74.000 zł. 

Sędzia prowadzący sprawę (Dr. 
Rubinstein) uwzględniając wywody 
prof. Głąbińskiego zwaloryzował na- 
leżną temuż resztę ceny kupna na 
70 proc. tej wartości kruszcowej, 
czyli na kwotę 52.000 zł. — odsy- 
łając dłużnika z jego zarzułami, iż 
pretensja została w całości spłaco- 
ną, na drogę sporu opozycyjnego, 
z uwagi na to, że zwalo yzowaną 
pretensja opiżra się na akcie nota- 
rjainym, zaopatrzonym w moc bez- 
zwłocznej wykonalności. W dai- 
szych motywach uchwały nsprowa-” 
dza szdzia Dr. Rubinstein, że do- 
mniemana wola s'ron przy zawar- 
ciu kontrakiu sprzedaży szła nie- 
wątpliwie w tym kierunku, by żad- 
na strona ze szkodą drugiej nie od- 
niosta korzyści mat:rjalnych, co 
zresz ą jest zgodnem z przepisami 
I duchem ustawy cywilnej. Otóż 
skoro Augtsi Kleczewski o rzymał 
majstki ziemskie na własność, a ma- 
jatki te w porównaniu do cen z r. 
1918 na wartości realnej nia straci- 


„QAZETA EWOWSKA?% z dnia 26. kwietnia 1925. 


er Lwów, 25. kwietnia, 
P. Miaskow, przedstawiciel 
handlowy przy poselstwie sowiec- 
kiem w Warszawie w rczmowie z 
dyrektorem Targu p. Krzyżankie- 
wiczem wyraził chęć nawiązania 


ły, przeto zasadniczo obowiązanym 
byłby Kleczewski wedle zasad uczci- 
wego obrotu i względów słuszno- 
ści, których stosowanie nakazuje 
właśnie rozpo zą:zenie w.loryza- 
cyjne, zapłacić posłowi Giąbińskie- 
mu pełną wa:tość kruszcową nie- 
spłaconej res''y ceny kupna, Czyli 
kwotę oxcło 74000 zł, jednak 
sąd — uwzgędniając sprzedaż 'je- 
drnego z majątków przez Klecżew- 
skiego i wykreślenie pretensji ze 
stanu biernego tej sprzedanej mi- 
jętaości — przyjął jako odpowied- 
nie przerachowanie należnej kwoty 
jedynie na 70 proc. wartości kru z- 
cowej, czyli na 52,000 zł. 

Od iej uchwały przysługuje obu 
stronom prawo rekursu, z którego 
niewątpliwie zastępcy prawni stron 
skorzystają, tak iż spr wa ta znaj- 
dzie swój epilog w wyższych in- 
st nejach, (in.) 


— 

W piekle kolszewickiem. 
(Edward Ligocki: „Noc na Palaty- 
nie,  Napładem  Gebethterą iÍ 

Wolffa“). 
Lwów, 25. kwietnia. 

Edward Ligocki, autor „Sambry i 
Mozy“, „Snu o Dwernickim, „Tha- 
lassy* — wystąpił z nową powie- 
ścią pt.: „Noc na Palatynie", Rzecz 
rozpada się na trzy części: pierwsza 
1 druga występują — w ujęciu ty- 
Jekroć już używanem i nadużywa” 
nem — jako fikcyjny rękopis Hoten- 
dra, o imponującem długością na- 
zwisku? August Baltazar Jonkhcer 
van Wyssendamm; w trzeciej, wła- 
ściwej „Nocy "a Palatynie" autor 
mówi gd siebie, Troistość kompozy- 
cyjną zawdzięcza książka „Boskiej 
Komediji“. do której autor świado- 
mie nawiązuje, 

W „piekle“ tedy jesteśmy świad- 
kami przeżyć Holendra w Rosi bol- 
szewickie;; Van Wyssendamm do- 
stał się dy straszliwej krainy jako 
kierownik kolumny żywmościoweł, 
wysłanej przez rząd holenderski. 
Kolumna uległa rozbiciu į obrabowa 
niu, a jej naczelnik tuła się po kraju, 
doznając niesamowitych „przygód“, 

Ligocki sili się na plastyczne za- 
rysowanie środowiska  bolszewie- 
kiego: sili się tylko — b» romans 
bohatera z komisarkam; Marią Fieo- 
dułówną ; żydówką Lilji Jehudówna, 
mimo momenty ciekawe, nie może 
być przecie wykładnikiem cało- 
ksztą:tu stosunków rosyjskich. Fi- 
gury zaś drugoplanowe, mające Ta- 
zem qąć charakterystykę milieu — 
tworzone są metodą sensacyjnych 
romansów krymiaalnych. Odnosi 
się wogóle wrażerie iż papierowy 
Holender o d'ugiem uazwisku,. ni- 
gdy w bagnie rosyjskiem nię był, 

Jest w tej pierwszej części sc- 
na mocno niewiarygodna (niech mę 
pan van Wyssendamm  Szcz*rość 
wybaczy!), ale bardzo, może zbyt 
efektownie nakreślona: ceremonia 
oddania |udowi purpurowego par- 
ku Punktem kulminacyjnym tej bol- 
szewickiej uroczystości jest ogni- 


sta mowa Nikodema Medarqowicza | stości,, —— 


"Wynurzenia p. Miaskowa. 


ROSJA SOWIECKA A MIĘDZYNARODOWY TARG W POZNANIU. 


ś.isłego kontaktu między Pozna- 
niem a przedśtawicielstwem han- 
dlowem sowietów, p. Miaskow wy- 
«ujął projekt stworzenia w Pozna- 
niu towarzystwa polsko-sowieckie- 
go oraz sk'adów kors;gnicyjnych 


(alias Katzenellnbogena), demagoga 
rosyjskiego. który chcąc ochrzcić 
park najsodniejszem imieniem, wys 
biera. Judasza, 

„Zapragnąłem — krzyczy między 
jnnemi bolszewik — dać symbol, 
łaczący w sobie to wszystko, w ce 
sie uzbroić winien każdy, kto chce 
walczyć za sprawę uciemiężonyc 
ofiar podłości. Mało jest bowiem 
siać śmierć, za krwi szafowanie od: 
powiegź krwią tylko. Każdy z nas 
towarzysze, winien nieść w sercu 
pochodnię zemsty, Na jedną ranę od- 
powiedzieć tysiącem ran. Na jedną 
mogiłę -— cmentarzyskiem i łuną po- 
żarna. Każda myśl wasza dyszeć 
winsa gniewem | zemsta... Kanonem 
waszym, przykazaniem, religją win 
na być zdrada! Otóż, był taki 
człowiek. który życiem całem do" 
wiódł ukochanie tej wielkiej, Swie 
tei, rdzennie proletarjąckiej, epoko- 
wej ide; zemsty. Człowiek. który w 
teoriach. osłaniających się nauka mi 
łości bliźniego wyczuł 1 zrozumiał 
to bezgraniczne  niebezpieczeństwo 
dla pracuiącego ludu...“ Tym czło- 
wiekiem jest dla Medardowicza Jw- 
dasz, Od niego park otrzyma tedy 
nozwe, a no Mowie następuje odsto- 
mięcie czerwonego pomnika Juda. 
sza, 

Ciekaw jestem bardzo. czy p. 
Ligocki oparł tę mowę na zdarzeniu 
rzeczywistem: jej treść jest tak nie- 
zwykie jadowita i nieludzka, iż nje- 
prawdopodobną się wydaje nawet 
w ustach potwora bolszewickiego. 
Sam Mefistofeles. ów duch „co stale 
przeczy“, nie operuje tak straszliwą 
ideologią į nie zjeje taka hyperpie" 
kielną nienawiścią,.. 

Biednemu Holendrowi, po kłopo- 
tach romansowych z bolszewiczkami 
uśmiecha się wreszcie szczęście; ja- 
ko tłumącz delegacji rosyjskiej, wy- 
zmaczonej na Konferencję genueńską. 
twyjeżdża do Wloch. Tutaj oczywi- 
sła natychmiast rozstaje się z bol- 
szewikami, Teraz, pod lazurowem 
niebem Południa rozgrywa się część 
Hruga książki: „Purgatorio“, Dusza 
Holendra po przejściach bołszewic- 
kich kąpać się zaczyną w słonecz- 
nych wartościarh życiowych. tkwią- 
cych w kulturze europejskiej, a zwła 
szcza w świętej atmosferze Rzymu, 

Wreszcie w „Nocy na Palatynie" 
formułuje autor swą optymistycz- 
ną proiekcię w przyszłość. Przyj- 
dzie dzień, który oprze się destruk- 
cji bolszewickiej, „Przyjdzie zodzi- 
na... kiedy Czyn tu wybuchnie. Czyn 
ogólny,  wszechludzki. Obojetne 
skąd przyjdą Ci z pochodnia żywą i 
gdzie się zgromadzą: w Orte, w 
Neapolu, czy w Ostii, Oni pójdą na 
Rzym. To też stąd, z Rzymu, nowy 
dzień sie rozpocznie," 

Rzecz tapisana barwnie į zajmu 
jaco, świadcząca o niewątpliwym, 
choć jeszcze nieskrystalizowanym 
talencie — wypłynęła raczej z po- 
stawy emocjonalnej autora. niż z wy 
razjstego uchwycenia rzeczywi- 
Henryk Balk, 


informacje. 
Lwów. 25. kwietnia. 
— W Min. P. i O. S. odbyła sie konfe. 
rencia między-minister, na której zdecy- 
dowano, że terminatorzy, którzy pracu- 
ją w charakterze uczniów 1 mają za- 
świadczenia cechów. mie będa podlegali 
ustawie o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Podlegać mu bedą tylko ter. 
minatorzy, którzy pracują w charakte« 
rze rzemieślników. 


—— 


Rewolucja rosyjska w pieśni 
ludowej. 


Lwów, 25 kwietnia, 

Jest ogólnie znanem zjawi:kiem, 
że wielkie przewroty polilyczno-spo- 
łeczne odbijają się zawsza głośnem 
echem w pieśni ludoż:ej. Zjawisko 
to jest tem wyraźniejsze, im większe 
znaczenie Odgrywa dzięki swej li- 
czebności w danem spoieczeństwie 
siud“, tjś klasa włości:ńsks. Wobec 
tego w Rosji rewolucja i wojny, 
prowadzone w Czasie jej trwania, 
musiały wywrzeć niemały wpływ na 
pieśń ludową, 

Zajmuje się nim w jednym z o- 
statnich numerów  „Izwiestij* N. 
Emow i dochodzi do ciekawych re- 
zultatów, Zebrał mianowicie na U- 
krainie pieśni o Nieracach i Se bach, 
o Machnie i Petlurze, na Krymie o 
ochotnikach Wrangla, na Syberji o 
admirale Kołczaku i o głodzie, w 
samej zaś Rosji o Polakach, o Jude» 
niczu i o wojnie domowej, wresz- 
cie o nędzy i głodzie, Większość 
tych peśni ma wprawdzie charakter 
niezbyt poetyczny, prawie uliczny, 
nie przypominający piękności sta~ 
rych rosyj kich piosenek ludowych, 
w każdym jednak razie przedsta” 
wiają one materjał niesłychanie cie- 
kawy pod względem  historyczno- 
kuliuralnym i psychologicznym. 

Szczegółem specjalnie godnym 
uwagi jest wyrażny wpływ zmiany 
w położeniu towarzyskiem i ezo- 
tycznem kobiety rosyjskiej na pieśni 
o kobietach, Podczas gdy dawniej 
sza pieśń ludowa odzwierciadlała w 
nadzwyczajną wiernością stan nie. 
wolnictwa płciowo-społecznego Ro» 
sjanki, obecne] pieśni dają wyraz 
nowej pozycji kobiety, która uświa- 
damia sobe w całej pełni swą wol- 
ność i chce sama stanowić o swym 
losie, zwłaszcza o swem życiu ero» 
tycznem. 

Co się tyczy pieśni o głodzie, 
to brzmi w nich nieraz skarga na 
ustrój sowiecki, Inne znowu ilustru= 
ią upadek moralny, jaki się dał od- 
czuć zwłaszcza podczas i po woj- 
nach domowych. Ponadto można 
zauważyć u ludu rozszerzenie w za- 
kresle jego wiadomości, choćby 
tylko w komicznie niewłaściwym u- 
życiu obcych wyrazów. IW. 


NADESŁANE., 


Oryginalne 
TUTKI 
BON TON 


polacają 


IERLICZRA, BELDOWSRI, WOŁOSZYŃSKI 


w Krakowie. 


—:— Do nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych. 
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Sobota 25 kwietnia. Rz. kat: 
Marka ew. — Gr. kat.: Wasyłyja. 
Niedziela 26 kwietnia. Rz. kat. 
2 po Wiel. — Gr. kat: 1 po W. 
—— 


Prof. Antoni Ossendowski, 
autor „Przez kraj zwierząt, ludzi 
i bogów“, „W ludzkiej i leśnej 
kniejić i te d. wypowie 4 i 5 maja 
w sali Tow. muzycznego dwie pre- 
lekcje na tle swoieh ostatnich po- 
dróży po Hs:panii i Afryce półno- 
cnej, zatytułowane „Cien:e czarnych 
władców“ i „Płonąca Pćłnoc*. Bi- 
łety na te prelekcje są do nabyca 
w księgarni Seyfartha, ul, Akademi- 
cka 6 


M'anowania w kołejnictw e. Minister 
kolei zamianował inż. Zygmunta Jarosie- 
wicza, st. radcę kolei państw., kontro- 
lcrem drogowym w Dyrekcji kole? we 
Lwowie, a zarazem Zatwierdził na sta- 
nowiskach maczelników Sekcji utrzyma. 
tia koiei w obrębie tejże Dyrekcji radcę 
kol. państw. inż. Eugeniusza Voelpla w 
Sekcji Lwów IV, st. komisarza inż. Fran- 
ciszka Świrskiego w Sekcji Lwów VI, 
radcę koł. państw. inż. Adama Milskie. 
go w Sekcji Lwów VIII, radcę kol. pań. 
inż. Leopolda Beckera w Sekcji Sambor, 
radcę kol, państw. inż. Władysława 
Martniego w Sekcji Stryj, a st. komisa« 
rza inż. Słanisława Wielińskiego w Sek 
cii Rozwadów. 

Walne Zgromadzenie Pol. Towarz. 
„Dziec! na w eś*, odbędzie się w sobotę, 
ania 25. bm. o godz. 6 wieczorem w 
małej sali ratnszowej z następującym 
porządkiem dziennym: Odczytanie pre- 
tolkołu z cstatniego zgromadzenia. Spra. 
wożdanie Zarządu. Sprawozdanie Ko- 
misji rewizyjnej Uzupełniający wvbór 
Wydziału. Wybór Komlsii reryizyinej. 
Wnioski : interrelacje. Uprasza się człon 


ków Tow. o niezawodne i punktualne 
przybycie. 
„ARMA“, Fabryka bron: i maszyn 


Ska akc. we Lwowże, pl. Bema 3. upra- 
sza P. T. Akcjonariuszy o podjęcie da 
dnia 15 maja br. akcji II. emisji, w prze- 
crymym razio akcie złożone będą do 
depozytu jednego z Banków na rachu- 
yek właściciela. 
Za Dyrekcję: Inż. Szybalsk: w. r. 
a = 


(--) Włamarie do kancelarii adwo- 
Kack ej. Wczoraj rano zawiadom:ł poli- 
cję telefonicznie adw. dr. Landcesberg 
(Mickiewicza 4), że nieznani sprawcy 
dokonali włamania do jego kaacelarji, 
Czy : co skradziono, tego donoszący 
ma iazie nie podał. 

(—) Przejechanie przez auto, Wcza- 
rai o godz. 8 tano przed klombem na 
dworcu głównym auto nr. 7684 przeje- 
chalo Marię Dudę, żonę robotnika ko- 
lejowego, zam. przy ul. Szeptyckich 28. 
Przejschara, która prócz licznych obra- 
żeń na ciele. doznała złamania górnej 
szczęki, odstawiono do zzmłalą pc- 
iwszechnego. Szofera, który spowodo- 
wał to przejechanie nazwiskiem Wiś- 
niowski, oddano də aresztów policyj. 
nych. 

(—) Z tramwaju pod koła automobilu. 
Kazimierz Orb, zarobnik, zam. przy ul. 
Św. Józefa 10, wvsiadając wczoraj na 
ul. Ruskiej z wozu  iramwajowego 
wpadł pod koła nadjeżdżającego w tym 
momencie automobilu wojskowego i do. 
znał silnych potłuczeń w piersi? głowe. 
Avtem tym cdwieziono Orba na Pogo- 
towie ratunkowe, skąd po zaopatrzeniu 
odstawiono go do szpitala powszechn. 

(—) Pocisk armatn w Ogrodzie. Mi. 
chalina Preis, zam. przy ul. Bilińskich 
22, znalazła wczoraj w ogrodzie pocisk 
armaini. Zawfadomiona o tem Zbrojow- 
nia wysłała swego funkcjona:jusza celem 
zabrania tego pocisku. 
| (—) Aresztowanie przemytnika, Na 
dworcu głównym przytrzymano wczo. 
raj Chaskla Bergera zam, przy ul. Sło- 
recznej za usiłowane przemycenie na 
dworcu głównym skrzynki z sacharyną 
o wadze 70 kz. 

(—) Kradzież k'eszonkowa. W we- 
styhulu Ranku Polskiego przy nl. Mic- 
kiewicza, skradziono wczoraj Leonowi 
Schłichterow' z kieszeni płaszcza kwo- 
tę 100 zł w dwu banknotach po 50 zł. 
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Wiersz wiosenny. 


Zapach wilgotnych ulic trząsnął pięścią w nozdrza. 
Wydęte krągłe bąb'e przechodzą przez mózg. ' 
Ciepły zmierzch fermeniuje w mieście jak surowe drożdże 
I przelewa w ulicach swój mdiy tłusty plusk,  — 


Jak ciężko jest rozciągać nóg mozołem bruk, 

Jak zwarty zwój stalowych i opornych sprężyk, 

Kicdy w skronie się zwalił wszystek miasta stuk 

I w jednych płytkich płucach wszystek tchu brak rzęzi. 


Okropnie krzyczą w nocy w mieście wszystkie drzewa 
Rozdzierane, gwałcone przez tysiączny pąk. 

Gęsta krew się w napiętych aiterjach przelewa. 
Pęcznieje zły i tępy bó! w przegubach rąk, 


Wiatr chłodny chlusta w usta, z czoła ściera pot 
Ciało całe jest luźne i miękkie, jak ciasto. 

Gdy skroń stłucze od wewnątrz oszałaly młot 
Bryźnie zieloną krwią wiosną na miasto. 


MARJAN HEMAR. 
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Z Symópkatu dziennikarzy 
lwowskich, 


iLwów, 25. kwietnia. 

Ostatnie posiedzenie W,dza u 
otworzył przewodniczący dr. Vogel 
wspomnieniem żałobnem, poświęco- 
nem śp. Ant. Lechowi, poczem wy- 
raził gorące życzenia wiceprezesowi 
Michałowi Rollemu z okazji 30-lecia 
jego owocnej i chiubnej pracy lite- 
racko-dziennika:skiej, 

Następnie rozpa'rywano tę część 
projektu ustawą o unormowaniu s'0- 
sunków prawnych stanu dziennikar- 
skiego, która pizewiduje utworzeni 
Zakładu emerytalnego dla dziennika- 
rzy; referut w tej kwestji poruczono 
red. Frylingowi. 

Drugą ważną sprawą, którą omó - 
wiono, było minimam płacy współ- 
pracownika dziennikarskiego; prze- 
prowadzenie tei sprawy w porozu- 
mieniu z przedstawicielami wydaw- 
nictw zlecono dr. V giowi. 

Z porządku dziennego nakreślo- 
no plan działania celem urzeczyw:st- 
nienia rzuconej myśli utworzenia 
fundacji im. śp. Lecha dla pragna- 
cych się kształcić w dziennikarsiwie, 
jako też uchwalono podziękę dla 
prof. Ant. Ossendowskiego, który na 
zaproszenie Svndykatu przybędzie 
do Lwowa i wypowie 4 i5 maja 
dwie prelekcje z wrażeń ostatnich 
swych podróży, 

— 0— 


z tentrów iwowskich. 


TEATR WIELKI. 

Sobota, 25. bm, o 3 pop.: „Jaś i Mat- 
gosia“. 

Sobota, 25. bm. o 7.30: „Maskarada 
na poddaszu“. 

Niedz.ela, 26. bm. o 3 popol: „LI. 
zetta“. 

Niedzieia, 26. bm. o 7.30: , Maskarada 
na poddaszu”. 

Pomiedz., 27, bm.: „Królowa Saby“. 

TEATR MAŁY. 

Piątek. 24. bm: „Świt dzień i noc" 
(50% zniżki, z Łozńską i H.erowskim). 

Sobota, 25. bm.: „Wielka Księżna 
i Chłopiec lotelowy*. 


Pon.edziałek, 27. bm.: „Spadkobierca“ 
(50% zniżk.), 


TEART NOWOŚCI. 
Sobota, 25. bm.: „Hrabina Marica” 
(z pp. Wrońską i Rylską — 50% zniżk.). 
Niedziela, 26. bm.: „Clū-elo“. 
Poniedziałek, 27. bm.: „Agri“ (50% 
zniżk:). 
——0 


Polskie Towarzystwo Muzyczne, 
Niedziela 26, kwietnia: J. 5. Bacha, Uro- 


czysta Msza na wielką orkiestrę, chóry 
i sola. (Zespół złożony z 200 osób). 3384 
| mem tr 


Z ruchu 
wydawniczego. 
Lwów, 22. kwietnia. 


Miesięcznika „Sztuki Piękne* 
Nr. 7 z dnia 15 kwietnia b. r. uka- 
zał się w handlu. Numer tem, w 
zwiększonej  objęłośc, ozdobiony 
48 reprodukcjami w tekście i 3 plan- 
szami czwó barwnemi, poświęcony 
jest (oprócz bogatej, jak zwykle, 
kroniki artystycznej) arasom wawel- 
skim Zygmunta Augusta, o który.h 
na isał wyczerpującą pracę naukową 
dr, Mirjan Motrelowski, członek na- 
szej komisji rewindykacy,nej w Mo- 
skwie. Arasy, klejnot Rzeczypospoli- 
tej, za jaki zawsze uchodziły, (w 
liczbie 156 sztuk) wróciły przed 
11, rokiem na Wawel, skąd zostały 
wywiezione do Rosi w r. 1795, 
p zez Moskali. Arasy wawelskie sta- 
nowiły jeden z najcenniejs.ych na- 
szych zabytków, a są także, po zbio- 
rach madryckim i wiedeńskim, raj 
bogatszą kolekcją tkanin na świecie, 
B:rlin, tak pyszny swemi różnemi 
tkaninami i dywanami wogóle w tej 
dziecdzne z Krakowem nawet ie 
może iść w poównanie. — Co 
więcej B uksela to cent um wytwó - 
ni arasowych XVi. w., skarży się 
dziś ustami dyr, D:stre'», w jednem 
z dzieł jego, że tłamtejszemu „Mus é 
da Cirq'atenajre", szczezólniej brak 
arasów 4 doby B. v. Orley i jego 
szkoły, z dob»  rajświetn ejszej. 
Wszystko to :.wypukla także wartość 
naszej kole cji di. Polski i Kraxow 
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Rykonnje szybko 


NTROLIGATORNIA 


Rozmaitości. 


Automatyczny sekretarz. Jeden 
z inżynierów amerykańskich zbudo- 
wał ciekawy przyrzad, Który ita- 
zwał sekretarzem automatycznym, 
maszyną ta bowiem speł"iż istotnie 
w sposób automatyczny funkcie 
sekretarza-stenografa, Oto przykład: 
W: biurze niema nikogo, ZdY OdzY” 
wa się dzwonek telefonu. Nagla 
obok słuchawki daje się Slyszeć 
głos: — Tu jest biuro p. Smitha. 
W tej chwili iednak pana Smitha 
njema, ale mogę zanotować Słowa 
pańskie .— Oczywiścje jest to głos 
fonografu. połączonego z telefonem, 
Usłyszawszy tO, klient mówi dalej, 
a sekretarz automatyczny notuje 
skrupulatnie jego Słowa na wałku, 
pociągniętyim masa woskową Po- 
wróciwszy do biura, P, Smith po- 
trzebuje tylko pokręcić korbka 
przy amaracie, aby puścić w ruch 
sztyfcik. umieszczony na  błonce 
fonograficznej i usłyszeć wyrazy, 
utrwalone na wałku. < 

Pryrząd ten utrwala także ze 
skrupulatnością żywego  Stenografa 
rozinowy, prowadzone przez dwje 
osoby, może więc służyć za niezbity 
dowód dokonania tranzakcji lub 
umowy, 

(a) Mumje nowoczesne. Dr. 
Hugo Gernsback członek amerykań- 
skiego towarzystwa fizjologicznego, 
wynalazł mowy sposób przechowy= 
wania zwłok ludzkich. Mumja z w. 
XX pokrywana bedzie na drodze 
e:.ektrycznej pok'adem miedzi, sre- 
bra lub złota, Przeprowadzone do- 
świadczenia wykazały, że pod po- 
kładem takim zachowują się zupeł- 
nie wiernie rysy twarzy, kształty 
postaci a nawet włosy. Metoda nie 
jest jakoby nazbyt kosztowna, 


(a) Dobroczynność amerykań- 
ska. Miijarderzy St. Zjednoczonych 
są b.rdzo hojni w stosnnku do u- 
bogich. W ciągu dziesięciu lat wrły- 
nęło na zapomogi dla nich 1.629 
milj. dol. Pierwsze miejsce między 
ofiarodawcami zajmuje John D. 
Rockefeller, który przeznaczył na u- 


bogich 575 mili. dol, drngie An- 
drzej C rnegfe, który rozdał na 
ten sam cel 350 milj. Najmniejsza 


fundacja jest Johna Jakóba Astora 
i wynosi 4 milj, dołarów, 


> » 


> "BE 


Przyjmuje p is Pa nuii 
wszelkie roboty Ba u wielki wybór 
wchodzące kt Fa pism 
w zakres ma a - Maszyny 
drukarstwa (gi ilnstracyjne 
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OGŁOSZENIA 


UPADŁOŚCI 


L. czyn. Sa 21/25/3. Edykt uzodowy. 
Otwarcie postepowania ugodawego do 
majątku dłużników Arona Habera, wła- 
ściciela roalności i handlarza słomą i 
sianem 1 Tauby Haberowej żony pierw- 
szego w Dąbrowie. Komisarz ugodowy 
Władysław Matuszewski, naczelnik Są- 
du powiat. w Dąbrowiio. Zarządca ugo- 
dowy Lazar Wind kupiec w Dąbrowie, 
Audiencja do zawarcia ugody w Sądzie 
powiatowym w Dąbrowie biuro Nr, 6. 1. 
pietro dnia 14 maja 1925 o godz. 10 
przed pol. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytolrości dp 1 maja 1925. 3398 

Sąd ckręgowy. Oddział IV. 

Tarnów, dnia 28 marca 1925 r. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO, 


T. 300/24,9. Iwan Łachman urodzony 
19. kwietnia 1868 w Kulikowie jako ż 'ł- 
nierz ukraiński zwarł 27. paź lziernika 
1919 w Csortkowie na tyfus plamisty. 
Celem przeprowadzenia dowodu śmierci 
wzywa Się, by do pół roku od ogłosze- 
nia udzielono wiadomości o nim Sadowi. 

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 

Lwów, dnia 17. lutego 1925. 3417 

T. 26/25/4, Teodor Tymczyszyn uro- 
dzony 1. marca 1883 w Wierzbicy jako 
żołnierz 21. p. obr. kraj. zagin ł na fron- 
cie włoskim w listopadzie 116 roku. 
Ce'em uznania go za zmarłego, wzywa 
się, by do pół roku odogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi we 
Lwowie. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 

Lwów, 16 lutego 1925. 3418 


T. 321,24/7. Rubin Harbster r. Schnep 
urodzony 27. styczna 1881 w Rawie 
Ruskiej jako żołnierz austr. dostał się 
do niewoli rosyjskiej i tam w Carycynie 
zmatł ra cholerę dnia 19. lipca 1918. 
Celem przeprowadzenia dowodu Śmier- 
ci wzywa sięby do pół roku od og'osze- 
mia udzielono wiadomości o nim Ś.dowi. 

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 

Lwów, dnia 20. lutego 1925. 3419 

T. 68|25|4. Andrzej Andruszków uro- 
dzony 10. września 1882 w Romanowie 
jako żołnierz ukra'ński zmarł w listopa 
dzie 1919 roku we Winnicy na tyfus. 
Celem uznania go za zmarlego wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia udzie- 
lono świadomości o nim Sądowi we 
Lwowie. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 

Lwów, dnia 16. lutego 1925 3120 

T. 74/25|4 Eljasz Potocki urodzony 
30. lipca 1871 w Ku awach jako podwo- 
da zabrany przez wojska z wybuchem 
wojny w 1914 do dma dzisiejszego nie 
powrócił i brak o nim wiadomości Ce- 
lem uznania go za zmarłego i rozwiąza- 
mia małżeństwa wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo- 
ści o nim Sądowi albo kuratorowi Drowi 
jakóbowi Hescheles Sykstuska 10. adw. 
we Lwowie. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VI". 

Lwów, dnia 25, lutego 1925 3421 

T. 443|24|4. Stefan Humenecki urodzo- 
ny w Dobrzanach jako żołnierz 30 pp. 
austrj. zaginął na froncie włoskim. Ce- 
lem uznania go za zmarłego i rozwią- 
zania małżeństwa, wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wia- 
domości o uim Sądowi albo kuratorowi 
Stan. Dręglewiczowi adw. we Lwowie. 

Sąd okręgowę Cywilny Oddz. VII 

Lwów, dnia 3. stycznia 1925 3422 

T, IV. 24'25/2, Mikołaj Kulasik, uro- 
dzony w Tylmanowej 1870, żołnierz au- 
strjacki, zaginął na froncie rosyjskim 
1916. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go zmarłym, wzywa się o udzie- 
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesią- 
cach na ponowną prośbę wyda się orze- 
czenie, 

Sąd okręgowy oddz. IV. 3305 

Nowy Sącz, 19. lutego 1925. 

T. IV. 110/21/3. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan 
Wawszczak syn Adama i Katarzyny z 

ochońskich urodzony 10. lipca 1895 w 
Swierzowej polskiej, powołany w 1914 
rozkazem mobilizacyjnym, służył przy 
wojsku i podczas wojny zaginął bez 
wieści. Gdy zatem przyjać należy, że 
zachodzi ustawowe domniemane z $ 
24 uc. przeto wdraża się na prośbę Ka- 
tarzyny lo Wawszczak 20. Jastrząb po- 
stępowania celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogójne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuraterowi Panu 
Drowi Kazimierzowi Kulczyckiemu adw. 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 26. kwietnia 1925. 


w Jaśle wiadomości o powyź wymienio- 
nym a to do 6 miesięcy od ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 3399 

Jasło, dnia 20. lutego 1925. 

T. 360/24/7. Marja Faustyna Baczyń- 
ska urodzona 26. marca 1850 w Kałuszu 
wyjechała w 1915 r.ku do Rosji i tam 
w 1919 w Rostowie umarła. Celem prze- 
prowadzenia dowodu śmierci wzywa się, 
by do 3 miesięcy udzielono o niej wia- 
domości Sądow!. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 

Lwów, 5. marca 1925. 3534 

T. 482/24/3. Aron Goldner urodzory 
1875 r. w Grzymałowie jako sierżant 
austrjacki 15 pp. w r. 1914 wyruszył na 
woinę i padł w bitwie pod Podhajcami. 
Celem udowodnienia śmierci wzywą 3ę 
by do 3 miesięcy udzielono o nim wiz- 
domości Sądowi albo kuratorowi Drowi 
Battlerowi adw. we Lwowie. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII 

Lwów, 26. stycznia 1925, 3433 


FIRMY. 


F rm. 103 24./Stow. I. 153. 3uminm i 
ĄOĄATKM 40 BNACAHAX BIKO (QipM CTCBA- 
pHMeHŁ anent Bnicarm R peecrpil 
CTOBADUNIEHH SBADOÓKOBNX i rocnmogap- 
chknx. Ociqok croBapniuieHa; Bocspcinni. 
<bipma sBydnrk: Cnirka orqaqnocTui no- 
sn4sok B BocXpciHUHX, CTOBAPHUIENE sapo- 
eCrTpOBAHe 3 uHe0ÓMEŻĘSHOW A PYKOW, 1) 
Uneun Mupekuni: O Mocap (Cmepnunu- 
chxni yorynuB a Muxalino IeneTiok no- 
mep. 2) Yuen Ąnperqui Bnópaśi: Hnkrna 
Jloquak i Muxaino Bacyruw B Bockpe- 
LlHeTNEB. 

Cya okpysuni biqxgja II 576 

KonoMmia, ana 15 BepecHa 1924. 

Firm. 2 5/23./5tow. II. 42. Bnuçano B 
peerpl gan CTOEAPHIIEAK 3ApoÓKOBEX i 
sapoókoBnx. Qciqok croBapmineBA oprt- 
xoen. Dipma gBYYNTE: TUCHOXAPCBKO MO- 
xo9apcbka CHIIKA „opa Boma“ CTOB 
sap 8 OÓMEWIEHOIO IOpPYKOI B "OpTIBNAX, 
Ha saiasbHux sÓopax CTOBApuINeHA AMA 
28 akoBrua 1923 nIĄCyTHA yxXBAJrEHO pos- 
BA3SATM 1 JIKBINANAKO CTOBAPHIIEHA, B 
caig 3a HIM BShBAE CA BIpHTENIB CTOBA- 
prliuęHa aóm cBoi npereńcni 40 CTOBApH- 
WEHA BTONONIYBAJH. j 

Cya oxpysznnit uko Topr Binqin II 

KonoMna, 7 epsa 1924, 650 

Firm. 1907/24/Ć. MI 112. Wpisano do 
rejestru C: Siedziba tirmy: Kraków. — 
Brzmienie firmy: Chemiczno-przemysło- 
we Zakłady Spółka z ograniczoną udpo- 
wiedzialnością. U.hwałą Walnego 
Zsromadzenia z dnia 5. lipca 1624 LR. 
2 159, — zmieniono kontrakt Spółki w 
at VI. i VIL które mają op.ewać: Art. 
VI Spółkę reprezentują 
których będzie czterech. Zawiadowcy za- 
stępywać będą Spółkę w ten sposób, że 
dwóch z pośród nich działać będz e ko- 
Iiktywnie i podpisywać będą firmę w ten 
sposób, że dwóch z pośród nich działać 
będzie kolektywnie i podpisywać będą 
firmę w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilją iub przes kogokolwiek wypi- 
sanem lub wydrukowanem brzmieniem 
firmy dwóch zawiadowców podpisze 
swoje nazwiska. — Art. VII. Nadto do 
zastępstwa Spółki mogą być ustanowie- 
ni prokurzyści. Prokurzystę ustanawiają 
i odwołuą Zawiadowcy  kolektywnie 
według postanowienia artykułu VI. a 
prokurzysta zas ępuje i podpisuje firnię 
Spółki kolektywnie z jednym zawia- 
dowcą — Ustąpił zawiadowca Stani- 
sław Nitsch. — Zawiadowcą wybrany: 
inż. Józef Klipper dyrektor „Schodnicy* 
w C.echowicach pow. Sąd Bielsko. — 
Proku ę udzielono Drowi Iynacemu Szan- 
cerowł w Krakowie ul. Zygmanta Augu- 
sta 3. Dzień wpisu: 3. grudnia 1924. 

Sad okręgowy jako handi. Oddz. H, 

Kr ków dnia 7. erudn: 1924 793 


Firm. 2020/24. B. II. 39. Wpisano do 
rejestry Oddział B: Firma ji siedziba: 
Polskie Zjednoczenie Przemysłowu-l ce- 
śne, Spółka Akcyjna w Krakowie, Ry- 
nek gł. L. 29. Ustąpidi zawiadowcy: Se- 
weryn Dolańsk:, Hipolit Frommer, An- 
toni Gintawt, Stanistaw Górski, Andrzej 
ks. Lubomirski, dr. Ludwik Ocetkiewzcz, 
Alfred hr. Potocki, Adam hr. Stadnicki, 
Zdzisław hr. Tarnowski, Zygmunt hr 
Zamoyski ; Władysław Żeleński, Człon- 
kami RA zawiadowczej wybrani: 
Kazimierz łks. Czartoryski,  właśccieł 
dóbr w Żurwnie zamieszkały, Włodzi- 
mierz ks. Czartoryski, właściciel dóbr 
w Fełkimi zamieszkały, Jan Franciszek 
ks. Czartorysk., właściciel dóbr we 
Lwowie, ul, Kurkowa L. 15 zamieszka. 
ły, ks. Jerzy ks, Czartoryski, admini- 
strator parafialny w Modlnicy ad Kra: 
ków, zamieszkały, Kano) Kruzensteru, 


zawiadowcy, * 


na EZ WH OZN NA O Z Z Z Z AZ ZF W W A nn NA, 


właściciel dóbr w Szczercu poczta Nie. 
mirów i Antoni Pacyński, dyrektor la- 
sowy w Eatkach poczta Krzesiny (Wiei 
kopolska). Uchwałą Walnego Zgroma 
dzenia akcionarjuszy z daty Kraków! 
22. listorada 1924 Lrep. 3568, postano- 
wiono rozwiązać niniejszą Spółkę akcyi- 
ną : wprowadzić ją w Stan Wkwidacii. 
Likwidatorami wybrani: dr. Ignacy Cie- 
szyński, urzędnik prywatny w Krako- 
wie, Rynek gł. L. 23 i Henryki Pawli- 
kowski we Lwowie przy placu Da- 
browskiego L. 2 Będą oni podpisywać 
firmę w likwidacji w ten sposób. że 
pod jej stampilją mętem  brzmie- 
niem z dodatkiem „w Ikwaddacji* umie- 
szczą łącznie czyli kollektywnie Swe 
podpisy. Dzień wpisu: 26. grudnia 1924. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. II. 

Firm. 1972/24, C. 1 7. Wpisane do 
rciestru Oddział C: Firma : siedziba: 
Lecznica Związkowa Spółka z Ogtan:- 
czoną odpowiedz'altością w Krakowie. 
Zmieniono $$: 9, 10, UI, 14 20. 21 i 26 
kontraktu Spółki, skreślono $$: 12. 13, 
26 i 37 tegoż kontraktu a nadto punkt 
6 § 22 kontrakiu Spółki Cdtąd przeło- 
żeństwo Spółki stanowią dwaj zawia- 
dowes, którzy wykonywać mają za- 
rząd Spółk: kol ektywn'e, podobnież kol 
lektywnie mają podpisywać firmę Spół.. 
ki ped wypisana lub wyciśnięta csnową 
(brzmieniem) firmy. IUstąpii zawiadow- 
cy: dr. Maksymlian Cercha, dr. Filip 
Eisenberg i dr. Józef Ows'ński. Zawia. 
doyycam: wybrani: dr. Tymoteusz Pio- 
trowski, leka:z ul. Garncarska L. 9 i 
Maria Dobrowolska, wdowa po lekarzu 
i właścicielka realności ul. Garncarska 
L. 1, oboje w Krakowie. Dzień «wpisu: 
16. grudnia 1924. 1292 
Sąd okręgowy jako handl, Oddział II. 

Kraków, 15. grudsia 1924. 


Firm. 2007/24. A. III. 28. Wpisano do 
rejestru Oddział A: Firma i siedziba: 
J Lipner i Spółka w Krakowie, ul. św. 
Marka 20. Wystąpił jawny  spólnik: 
Franciszek Kukieła, Wstąpił jako jawny 
Spólnik Franciszek Florek, majster kra- 
wiecki w Krakowie, ul. Lubicz 29. Dzień 
wpisu: 2.0 grudnia 1924. 1295 
Sąd ckręgowy jako handi., Oddział Il. 

Kraków, dnia 18. grudnia 1524, 

Firm. 1540. Rg, C. IL 46. Wykroślenie 
firmy spółkowej. Z.rejestru wykreślono 
dnia 20 grudnia 1924 wskutek przenie 
sienia siedziby 20 Lwowa do Krosna. 
Siedziba tamy: Lwów. Przmisnie tir- 
ny: Kopalnia rafty „Ostola* w Klim- 
kówce, Srółka z ograniczoną porzką. 

Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów, dma 12 grudnia 1924. 1234 

Firm. 1431. Rg. C. V. 221, Zmiany 
firmy spółkowei już wpisanoś: Da reie- 
stru wpisano dnia 24 listopada 1924. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Zakłady Przemysiowe „Janów“. Spółka 
z ogr. odp, Zmiany: Prokure łączną na- 
dano Zefii Borysiew:czównej. 1231 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów. dnia 21 listopada 1924 

Firm. 1364. Rg. C. VIII. 96, Wpis fir- 
my spółkowej. Do rejestru wp:sano dnia 
17 listopada 1924, Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmionie firmy: Zdrój Żywiec- 
k; M. Karawan i St. Stachowicz, Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedz:alnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zakupno 
i sprzedaż piwa Arcyksiążęcegu Browa- 
ru w Żywcu przedewszystkiem, oraz 
pomocniczo z browarów Państwa musk 
w Busku, bądźto na rachunek własny, 
bądź toż na rachunek komisowy, spusz- 
czanie piwa tego do flaszek, oraz dal- 
sza odsprzedaż tego we flaszkach i be- 
czkach w Sposób komisowy lub na ra- 
chunek własny, b) wytwórn:a i sprze- 
daż wedy sodowoj, miodu i innych prze 
tworów musujących, c) nabywanie i 
sprzedaż wszelkich artykułów pomocni- 
czych wchodzących w zakres wytwór- 
ni fleszkowania . ekspedycji piwa i prze 
tworów miusułących, d) nabywanie i 
pozbywanie ruchomości, maszyn. Sprzę- 
tów i przyrządów służących colom spół- 
ki na rachur.ek własny : komisowy, For 
ma prawna spółki: Spółka opiera się 
na kontraktach zdziałanych we formie 
aktu notarialnego z daty Lwów, 18 wrze 
Śnia 1924 Lrep. 10.151 i 28 paźdz. 1924 
Lrep. 10438. Czas trwania nieograniczo- 
ny. Wysckość kapitału zakładu wego 
20.0060 zł. rełnowplacony. Zarząd spółki 
składa się z dwu zasyiadowców. Zawia- 
dowcy: Mojżesz Karawan Kościuszki 24, 
Stanisław Stąchow:cz Lwów, Dwernic- 
kiego 56 Podpis firmy następuie w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy wvpi- 
sanem, wydrukowanem lub pieczęcią 
wybitem, umieszczają swoje podpisy 
kollęktywnie obaj zawiadowcy. . alba 


także kollektywnie jedon z nich t pro- 
kurzysta, ten, ostatni z dodatkiem per 
prekura. 1232 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 listopada 1924. 

Firm. 1508. Rg. C. VI. 255. Wykreśle- 
nie firmy spółkowoj, Z rejestru wykre- 
ślono dnia 9 grudnia 1924: po ukiończe= 
niu likwidacji. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Poiskie Towarzystwo 
„Przemysł drzewny“ Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, 1233 
Sąd okręgowy iako handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 grudnia 1924. 

Fium, 2024/24, C. V. 386. Wpisano do 
rejostru Oddział C: Firma : siedziba: 
Zwiazek rolriczo-handlowy zdemobilii- 
zowarych oficerów i żołnierzy Spółka 
z ograniczoną odpowfedzialnością w Kra 
kowie ul, św. Jana 1. 3 parter, Zinie= 
mono artykuły I, VII, IK, XIV, XVI 
kontraktu srółki. Skutkiom tego zmiana 
firmy w: „Związek  rolniczo-handlowy 
Rol Han. zdemob. oficerów i żołnierzy 
Spólka z ogr. odp. w Krakow:e". Za- 
rząd składa się odtąd z dwóch zawia= 
dowców, którzy zastępują spółkę łącz- 
nie i łącznie podpisują firme spółki. Pod- 
pis firmy odtąd: Pod wypisanem, wy- 
drukowanem, lub stampilią odciśniętom 
łrzmieniem firmy umieszczą sws wta- 
sneręczre podpisy dwaj zawiadowcy, 
Spółkę może jednak takżo zastępować 
wiażnie i firmę jej podpisywać jeden za- 
biadoryca bacznie z | ustanowionym 
prokurzystą. Ustapii zawiadowcy: Ja- 
kób Włostowiec Gasiocki, Józef hr. Lae 
sock i Karol Kazimierz 2-a im. Broczy- 
ner oraz zastępca zawiadowcy Karol 
Lubomir Jahoda. Zawiadowcami wybra 
ni: Karol Lubomir Jahoda, emerytowa- 
ny generał Brygady i Maurycy Bergor 
rezerw. porucznik, obaj w Krakowie ul, 
św. Jana 3. Spółka ma Rade Nadzorczą 
składającą się z 4 do 7 osób. Dzień wpi- 
Su: 27 grudnia 1924. 1305 
Sąd okręgowy jako handi. Oddział II. 

Kraków, dnia 23 grudnia 1924. 

Firm. 1557/24. Rg. B. Il. 253. Zmiany do 
tycz. firmy spółk, już wpisanej. Do rel. 
wpisario dnta 22 grudnia 1924: Siedziba 
firmy Zakładu głównego: Poznań, fiija 
we Lwowie, Brzinienie firmy: L. 
Hartwig, Towarzystwo Akcyine, Dom 
ekspedycyjno-handlowy w Poznaniu, 
Oddział we Lwowie. Zmiany: Kierowni 
kiem Oddziału we Lwowio mianowano 
w miejsce ustępującego Antoniego Szer- 
mera. Rudolfa Pawliszyna, który pode 
risywać bedzie firmę Oddziału iwow- 
skiego samodziolnie. 1230 
Sad ckięgowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów. dnia 17 grudnia 1924. 

Firm. 1432. Ry. C., VIL 217. Zmiany 
firmy spółkowej już wpisanej. Da reic- 
stru wpisano dnia 23 listopada 1924: Sie 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Polska Spółka dla przedsiebiorstw naf- 
tewych z ogr. odpowiodzialnością. Zmia 
ny: Uchwałą Walnego zgromadzema Z 
daty Lwów 24 pażdz. 1924 Lrep. 321827 
ustanowiono drugim zawiadowca Pr. 
dr. Stanisława Pilata we Lwowie ul. 
Dwernickiego 40, zastępcą zawiadywcyi 
inż. Ferdynanda Maśn:ka w Hodominte. 
Prokurę udziotono dr. Stefanowi Mar- 
geldowi we Lwowiż. 1235 
Sąd okręgowy cyw. j. handl. Oddz. IV. 

Lwów. dnia 21 listopada 1924. 


Firm. 2070/24, B. II. 173. Wpis do te- 
jostru handloryego firmy spółkowej: Do 
rejestru Oddział B. wciągmęty co na- 
stępuje: Siedziba firmy: Kraków. ul. 
Garncarska 11. Brzmienie firmy: Insty- 
tut dla Curie-terapi:, Zakład dla locze- 
ma radjum w Krakowie, spółka akcyina. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: nabycie od 
powiedniej dla colów leczniczych ilości 
radjum, zakładanie į proryadzenie insty- 
tutów dla Curie-terapji, oraz zakładów 
dia lecgzonia radium : zużytkawanie e- 
manacji radu, craz nabywanie j prowa- 
dzenie istniejacych zakładów  leczni- 
czych i wogóle zakładanie, nabywania, 
utrzymywanie i prowadzenie ubocznych 
lub pomocniczych przedsiębiorstw i prze 
inysłów. Forma spółki: spółka akcyina 
na podstawie statutu zatwierdzcnego po 
słanowieniem Ministrów Przemysłu t 
Handlu oraz Skarbu z daty Warszawa. 
11 lipca 1924 zawiązana dnia 19 grudnia 
1924 Lrep. 27629. Czas trwania spórka: 
nieograniczony. Kapital zakładowy 
23.000 złotych, podzielony na 23.000 szt. 
akcyj na okaziciola po 10 zł. omewaja- 
cych, Zarząd spółki stanaw, Dyrekcja 
składająca Się najmniej „ dwóch człon- 
ków, wykieranych przez Radè Nadzor- 
czą. Dyrektorami spółki są: Dr. Hen- 
ryk Wachtel, lekarz w Krakowio ul. Bo- 
uerowska 3 i Witold Laszczyński prze- 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 26. kwietnia 1925, 


ZAKŁAD NARODOWY IM. OSSOLINSKICH 


otworzył księgarnię wydawnictw własnych i sortymentowych 


we Lwowie przy pl. Halickim 12a 


3 


myslowiec w Krakowie ul. HA 28 


zamieszkały. Podpis firmy: Firme spółki 
podpisują pod wypisaną lub wyciśniętą 
za pomocą stampiljii nazwą spółk: dwaj 
członkowie Dyrekcję lub jeden z nich 
wspólnie z prokurzystą. Prokure udzie- 
łono Janinie Porębskiej w Krakowio ul. 
Basztowa 4. Ogłoszenia spółki będą za- 
mieszczane w Monitorze Paiskim w 
Warszawie, w czasopiśmie Przomysł 1 
Handel yy Warszawie, tudzież w Czasie 
w Krakowie. Deran wpisu: 30 grudma 
1924. — 139 
Sąd okręgowy im handli, Oddział IL. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1924, 


ROZMAITE OBIFTESZCZENIA 


Liczba czynności Cg I a 280/25/1. 
Edykt Strona powodowa p. Reisla Ha- 
mel w Rymanowie wniosła skargę prze 
ciw stronie pozwanej p. Michałowi Ru. 
dawskiejru synowi Mikołaja z Królika 
polskiego o zapłatę kwoty 2.133 zł, 6!) 
gr. do L. cz. Cg I a 280/25/1. Audiencja 
do ustnej rozprawy została wyznaczo- 
na na 22. kwietnia 1925 godz. 12 
przedpoł. w tym Sądzie biumo Nr. 33. 
Ponieważ miejsce pobytu strony poz. 
wanej jest nieznane, ustanawtia sie p. 
dra IBendła, adw. w Sanoku kuratorem, 
który ja będzie zastępował na jei koszt 
i niebszpieczeństwo „dotąd, dopóki Ona 
sama się nie staw. i nie ustanowi neł_ 
momocnika. 3450 

Sąd okręgowy, Oddział I, ` 

Twym dnia 31. marca 1925. 

;` 400/25. Na podstawie prawomac- 
= wyroku dyscyplinarnego zawiesza 
sę wykonywanio adwokatury przez dra 
Ozjasza Weissa, adwokata w Stryju na 
przeciąg sześciu miesięcy. 3435 

Wydzłal Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 21 kwietnia 1925. 


Obwieszczenie. Na drugą " sm 
dnia 2. czerwca 1925  rozpoczać 
majaca kadencję Sadu przysięgłych + 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 4 zł. — 


. 


| 


wszystkie wydawnictwa szkolne. 


m. Sadzić zamianowani zostali: Prezes 
Sądu okręgowego Bronisławy Kas | 
przewodniczącym, zaś Wiceprezes Są- 
du okregoweg” Ludwik Kubiczek i Sẹ- 
dziowie Sądu okręgowego: Feliks Gór- 
sk:, Franciszek Tichy, Tadeusz Grode- 
cki, dr. Władysław Samołyk i Jan Ga. 
mota zastępcami przewyńadniczącego. 
Prezes Sądu okręgowego. 
Rzeszów dnia 18. kwietnia 1925. 3448 


C. I. 75/25/1. Edykt, Strena powalo- 
wa Schachne Eber Jankner wniosła 
skarge przeciw stronie pozwanej niewia 
domomu z niejsca pobytu Dmytrowa 
Mozor, synowi Stefana o dostarczenie 
zboża. Audjencja do ustnej rozprawy 
zcstała wyznaczona na 7 maja 1325 gg- 
azina 8 przed południem w tym Sąazio 
biuro Nr. 18. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustana- 
wia się adw. dr. Kchna w Horodence 
kuratorem, który ią będzie zastępował 
na jej koszt i n:ebezpieczeńst wo dotad, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomecn:ka. 3397 

Sąd powiatowy. Oddział T. 

Horodenka, 11 kwietnia 1025. 
aS N KD 
a] 

Do z łoszena swych roszczeń 
wzywa się po myśli art, 76 ustawy 
z d. 11 grudnia 1920 Nr 111 Dz. 
U. R:pp. werzyci li Towarzystwa 
k edytoweg» w Kozłowie Siow. 
z rej. z cgr. por, kióre uchwałą 
Są u okręgowego oddz Ill. w Brze- 
żan cl z dnia 7 trarc1 1925 |. czyn. 
Firm. 54/25 Stow. I, 813 rozw ązane 
została. 


Tikwidatorow e; 

Abraham Chain Kaminke- 
w Tarnepo'u, Rynek 5, 
Eli-sz Ferter w Kozłowie. 


z odnoszeniem 


i je pretensie do firmy „Róg“, Spółka za- 


zaopatrzoną we wszelkie wydawnictwa krajowe i zagraniczne 
s ska. M 


„Róg“, spółka zakupu surowców zw t- 
krk w Oświęcimu, odbyte dnia 
lutego br. 


tzulajiSzezuła 


KURATELE. 


w Oświęciumiu uchwaliło 
rozwiazanie taj spółki, Wzywa sig ni 


nieiszcm wierzyciel: tej spółki, abv swo 


kupu surowców zwierzęcych ZAC: 


P. XVII. 119/24/10. Elżbieta ze Sten- 
zlów  Zarembina ze Lwowa z powodu 
marnotrawstwa częściowo ubezwłasno- 
wóolmiora. Doradcą jej ustanowiony 
Henryk Zaremba mąż. 3385 

Sąd posgiatowy S, I. Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 1 o lwów, dnia 1 grudnia 1924. 1924. 


Zwyczajne | Zgromadzenie Walne 


w Oświęcimiu — w likwidacji — zgło- 
sili w przecągu jednego miesiąca od 
Galy niniejszego 
sem p. Izraela Chaima Stranchena, li- 
kwidatcra tejże spórki w 


czloszenia pod adre. 


Walne Zgromadzenie Spółki z Gy i, 
| 
Oświęcimiu. | 


3452 


f 
= Zakładu cla przemysłu fabrycznego 
„ROLINDUSTRIA“ S, A. 


odbędze se w I k iu Spółki (we Lwowi?, Fred y 9) dnia 16 maja 1925 
o gocz 5 popołudiiu z nasępując.m porządkiem dziennym: 

1. Wniosek Rady Nadzorczej i Dyrekci na przewalutowanie majątku 
Spółki i uchw.lznje bilansu o:warca w złotych z driem 1 grudnia 
1924 oraz zmiany statutu stojącej w związku z tem przewalutowaniem, 

2. Sprawozdanie i zamkni:cie rachunków za r. 1924. 

3. Sprawozdan e Komisji Rewizyjnej co do obu bilansów wraz z wnio- 
skiem na udzie enie Dyrexci i Radze Nadzo'czej absolutorjutm. 

4, Us'a: owienie rocznego wynagrodzenia dla Czonków Rad Nadzorczej 
za ich czinności i dł: Komisji rewizyjnej. 

5. Wybór C łonków Rady 
Komisji Rzwizyjre:: 

6. Wniosek na podwyższenie kapitału 
odpowiednią zmianę statutu, 

W myśl § 18 statutu należy :łożyé swe 

8 meja 1925 w K sie Spół i lub w Ziemskiem Banku Kredytowym we 

Lwowie i jego Oddz złach. Na złoż ne akce otrzymają akcjonarjusze 

mienne ka ty legiymacyjne z odnctowang ilością z żonych akcji, oraz 

iloścą służący h im głosów. Z legtymacji może kcrzystać nietylko akcjo- 
nar usz, iecz 


Nadzorczej w miejsce ustępujących i wybór 
zakładowego Szćłki i wniosek na 


akcj? nainóźniej do dnia 


śarówr © renomocnk, posiadający pelno: o nictwo piimiznne. 
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